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Bez dogmatu.
K iedyś, po ja tach  w ielu, h is to ry k  p iszący  dzieje 

p ierw szych  la t  w skrzeszonej R zeczypospolite j, pew no­
ścią wyrazi się inniejw ięcej n astępu jąco :

N ad  zru jnow anym  w ojną k ra jem  objęli rządy  
i w ładzę ludzie do tego  zadan ia  n iep rzygo tow an i,^n ie  
um iejący  należy  d o  kierow ać ste rem  n aw y  państw ow ej, 
a  bardzo  też często ludzie źli, bez dogm atów  w iary  
i e ty k i, k tó ra b y  ich ja k  pancerzem  uodporn iła  od n ie ­
bezpieczeństw a' pow alan ia  r ą k  p rzy  gospodarow aniu  
do lirom publicznem . D oprow adzały  też pierw sze rząd y  
P aństw o  do up ad k u , a  n aró d  do u tra ty  w iary  w lopszą 
przyszłość.

N a podstaw ie  dzisiejszych danych  h is to ry k  ten  nie 
mogliby jeszcze nap isać , że zdrow ie w ew nętrzne n a ­
rodu i rozum  po lityczny  u ra to w a ły  P aństw o  po ty ­
siącznych  tru d ach  od pow tórnej zag łady . T rochę to  
jeszcze za w cześnie na ta k  śm iałe zdanie. Dużo b o ­
wiem ludzi, k tó ry c h  nazw ijm y za S ienkiew iczem , że 
idą przez życie bez dogm atu , n iespokojne, pow ojenne 
czasy , deinagog ja , daw anie posłuchu  p rzez lud  k rz y ­
kaczom  % lew a i z p raw a, w yrzuciły  n a  w ierzch życia  
publicznego, w k tó ry ch  ci b uszu ją  i albo  lekkom yśln ie  
n a raża ją  P aństw o  n a  s tr a ty  przez sw ój b ra k  d o św iad ­
czenia i d o k try n e rs tw o , czy też, co gorsza, jak o  ludzie 
n ap raw dę „bez d o g m atu " , ro zd rap u jący  m a ją te k  n a ­
rodow y.

N a  dow ód 'naszych słów  p rzy toczym y  tu  p arę  
luźnych  n o ta te k  dziennikarsk ich . S tw ie rd zą  one, ż© 
w  P o lsce  do jrzałość i bardzo  często uczciw ość spo­
łeczna  i e ty k a  jeszcze n ie  są  dość  powszechnemu z ja ­
w iskam i.

I  tak , w szystk ie  g a z e ty  z 25 lis to p ad a  doniosły , 
że sejm ow a kom isja  d la  obadan ia  s to su n k u  b  m in istra  
przem ysu i hand lu , K ucharsk iego , do zak ład ó w  ży ra r­
dow sk ich , zak o ń czy ła  w dn iu  dzisie jszym  sw oje prace 
p rzy jęciem  w niosku  re fe ren ta , posła  MOraczewski eg o, 
o oddanie po sła  K u charsk iego  pod. T ry b u n a ł S tanu .

W edług  zapodań  re fe ren ta , siuna, n a  ja k ą  S karb  
P ań stw a  zosta ł poszkodow any, w ynosi:

1) 2 m Jjo n y  franków  szw ajc. i
2) 429.000 fr. szw.
In n y  w y padek :
„K u rje r G zerw ony" i „N asz P rzeg ląd " p o d a ją  

sensacy jne  szczegóły  o olbrzym ieli nadużyciach  w  Gn- 
zohanie (G łów ny U rząd  Zbożow y), k tó re  m ają  w ynosić 
7 m djonów  zło tych . N a sum ę tę  sk ład a ją  się zaliczki, 
pobrane przez rozm aite  in s ty tu c je , k tó re  pozo sta ją  pod 
w pływ em  pew nych p a rty j po litycznych . Z pom iędzy 
ty ch  m sty tu cy j w ym ien iają: Zw iązek liandlow o-i olniozy 
pod w pływ em  M edarda D ow narow icza i Zakliokiego 
w inien 430 ty sięcy  zło tych , Zw iązek ten  m iał k o n ta k t 
z W yzw oleniem , k tó re  przez pos. P on ia tow sk iego  w y­
parło  się w&zołkidj z nim  w spólności. D alej cen trala
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handlow a K ó łek  rolniczych pod kierow nictw em  posła  
K ow alczuka (P iast) wiania 57.750 zl. C en tra la  Spół­
dzielni Stow . ro ln iczo-handlow ych w inna 30 - ty s ię c y  
zł., Spó łka ak cy jn a  d la  hand lu  i ro ln ic tw a „B aranow o11 
w  osobach pp. -Mdbrehkidgo i lir. Męcińskieg-o w inna 
87 ty sięcy , P o lsk ie  Z iarno  300 tysięcy', M ańkow ski we 
Lw ow ie, k rew n y  potsła Ja ro szy ń sk ieg o  z k lubu  Duba- 
now icza, w inien *300 ty sięcy , ks. S tefan  Lubom irski 
47 tysięcy , lir. 'Gróclio]jskił®& tys.,ąSitow. Z iarno siewne 
13 tys., Tow. p roducen tów  ro lnych  44 tys.

■Pezatem w ty ch  kom binacjam i zano tow ana jest 
Spółdzielnia Osadników kresow ych, s to jąca , w edle 
*jNnjsżeigo P rzeg ląd u 11, pod w pływ em  Piąfua, z kw otą- 
bliżej n ieoznaczoną; tosan io  rad o m sk a  Spółka rolni&ża 
s to jąca  pod wpływem  endecji.

is tS p raw a  ta  budzi w ielką sensację w kolaofi-^sej- 
m ow ycli, k tó iK  dom agają  się w kroczen ia  wład-z dla 
w yegzekw ow ania należnych  sum.

K rakow sk i „111. K u rje r Godz.11 zam ieszcza ta-kic 
w iadónłośći:

.Bank GospodarStw-a K rajow egy£ i JbCnk Rolny są 
przy jació łm i w iernym i w szystk ich  p o trzebu jących  po­
słów. K ażdy , k to  sm$ zdecydu je  zaciągnąć, tam  poży­
czkę, dostan ie  ją  n a  w eksel bez po d k ład u  i '.gwarancji. 
Form a zapo trzebow ania  j iW s ię  jjaWśze '-anajdzie, jeżeli 
ty lk o  jeSt -dobra chęć dania. W  tej form ie też natjczę- 
'^ ie j '„ o ż y w ia  się1.1 p rzem ysł i handel k ra jow y . W edług 
p rzybliżonych  obliczeń, do  tej pory  w obu b ankach  
iest tak ich  Wetos-li poselskich na  12 miljonów .

„Szarawa C hłopska11 pisze:
Z HŁunkui iRiolnegp1.1,  o trzym ał W incenty.! W itos na 

rozszerzenie w łasnego gospo d arstw a  10 . tys™ c-y zło­
tych , piast-owy poseł K o w alczu k  d la  różnych spółek  
wy w ozjęwyeh 70 tysiędar złotych-, poseł Cielne h dla 
sw ego • 'gospodarstw a; 7 ty s ięcy  zło tych, a w szystko  
w czacie, k iedy  praw ie an i jednem u chłopu nie udzie 
lano  żadnej pożyczki.

Premgeią G rahski w Fczasie sw ego ' elsrsposg budże 
fcowego z try b u n y  -sejmowej Stwierdził, ż s  M ałopolskie.; 
T o w arz ra tw o  R olnicze zakupiło  ziboże n a  zasiew  za 
drogo, c.zy praw ie  po cenach d w u k ro tn ie  w yższych, 
niźli ta rgow e i zboże t o , ' jak  zresz tą  nasi ko resp o n ­
denci ą g wsi -Stwierdzili, nie nadaw ało  się do siewu.

P iż y k ry  łańcuch ty c h  n o ta te k  pochodzi z •osta­
tn ich  dni. N ie m am y zresztą  p re tensji do re je stro w a­
nia w szystk ich  podobnych  w iadom ości. Nie zbii łu jn  
sic tom  n ik t, n ik t 's i ę  n ie  zachęci i n ik t się ttfeżJ nijg 
zachw yci.

Nie będziem y tu  już w spom inać ani o świeżo 
wyszlyc.il z-.d ruku  piam jętnikaeh ś. p. B ilińskiego, b.

Wiadomości polityczne,
BANK POLSKI NAW IĄZUJE STOSUNKI 

Z ZAGRANICĄ.

Z L ondynu  donoszą: Z P a ry ż a  p rzy jechali tu  d y ­
rek to row ie  B anku P o lsk iego , M ieczkow ski i K arp ińsk i, 
i złożyli w izy tę  dy rek c ji B anku  A ngiefe|-iego5[ gdzię^ 
zostali bardzo  życzliw ie/ piazyjęcd. Omówiono ca ło ­
k sz ta łt  s tosunków  w zajem nych, obu banków . B ank 
Polski o trzy m ał w y ją tkow o  -korzystne w arunk i. W ie­
czorem d y rek c ja  w ydalarofeiad n a  cześć' gości," sg  któ- 
rym  wzję.li udział w ybitn i finansiści an g ie lscy ; D yrek- 
to row iei w yjechali do B rukseli i A m sterdam u.

m iu is triC sk a tb u , zaw iera jących  ta k  bogatym i sm utny 
re jestr gospodarczy  pierw szych, rządów' R ze& ypóspu  
litej, an i o afe rach  w yw ozow ych, ja jćzarsk ich , d rze­
w nych, p a rce lacy jnych , k red y to w y ch  i EJgdju innych.

N ie m am y p re tensji i ocho ty  do w ynneuian ia  
w szystk ich  naldużyć i dow odów  niedo łęstw a i lekko / 
myśln&ści naszych  „m ężów  s ta n u '1.

Obcięliśmy, zw rócić ty lk o  uw agę muszym C zy­
teln ikom , żc j&ten-u tak iego  znosić n ie  w-ołno. Lud pol­
ski, k tó ry  w ybra ł p rzedstaw icieli do ciał u staw k law - 
czycli, m usi uderzyć pięścią  w stó ł i wyrzeTgfćfonios ie 
słow a: „D ość już gospodark i ;rabun-kowej, d o S ta ju ż  
ro zd rap y w an ia  dobra publicznego, ilość protękcjońi- 
zinu, clośćgjniedełęstwa i ekspąrym eintów  .

N a w szystk ie  te  „ z a le ty 1'1 pozw olić »so.biSnio mo 
żem y, je steśm y  n a  to  za ubodzy  i... za m ądrzi

P o c ieszającym  objaw em  jeM; ty lko j^fak t, że- te 
,.k w ia tk i' 1 wyc-h-odzą na w ierzch i .społeczeństw o tf-rich 

„sję dow iadu je  i powoli j r /e c ie ra  oczw S j
L is ta  tu  p rzy toczona i oieiprzytóćzoiia zaw iera 

nazw iska  z różnych  obozow po litycznych . Ś w iadcz^ to 
o zużyc ia  oalyeli g rup  i o zaniku in s ty n k tu  m oral­
ności publicznej u  wielu ósóbr i stronn ic tw . Zepsuły 
czasy  zle i n iespokojne c h a ra k te ry  i d u sze /lu d z i s la ­
bach. Na b agn isku  inflacji m ogły  w yróść ty lko  g rzy ­
by  i to  tru jące  i w noszące w  nasze i-ytwo inibllpzne 
zarodek  chorób zaraźliw ych.

W ynikają  z t-ego/śtanu  pew ne ui?,uki i należy] wy- 
•Śiąigiiąć też pew ne w nioski.

Je s te śm y  społeczeństw em  dem okratycznem  i w szy­
scy odpow iadam y za s tan  obecny, ber tak ich  p rzed ­
staw icieli i tak ie  k ierunk i sobie obraliśm y Zrobiliśm y 
źle i m usim y zło napraw ić . Tazeba znaleźć p r y .  
M W  uczciw y, postępow y, a  zarazęm  rdzuiiuiy kh> 
runsl' po lity czn y ."P rzy  now ych w ybm aeh  w ybrać imi- 
‘sim y ludzi z j^ g n ra ta a n i  w iary  i e ty k i11, o sum ieniu 
nie znżytStn i nie znieozulonem  na p rzykazan ia  łBoże, 
a zwłaszćSa p rzy k azan ie  -siódme.

Lu Izi, k tó rzy  czy to  pow alali sobie ręce, czy tez 
udow odnili swoje n iedołęstw o czy lekkom yślność, n a ­
leży z życia publicznego rad y k a ln ie  usunąć. Niechże 
go bowiem nie p ask u rk ą ,

T y lko  w te n  sposób m ożem y pójść ku jasnej i jie; . 
wocj przyszłości.

Zręl.^-togso konió&zncgio. d la  Polski k ie runku  po- 
likyeznego. w y ty c z n e ' zdrow ej po lityk i narodowcy ze 
św ieżym i ;*silami a -starymi dogm atam i kato lick im i 
stw orzyło  i s tw arza  &  K. L., jak o  osto ją  przyszłego.; 
wiedkidgo i do jrzałego  C en trum  Polskiego.

K to  tego  nie w idzi, je s t ślepym  lub człow iekiem  
m ałej w ia ry g lm  prędzej p rze jrzy  —- tom lepiej. sk

PRZESILENIE GOSPODARCZE SŁABNIE.
Mimo n arzek ań  na b ied ę , ze s tro n y  pra«y wiecz 

nyoh k an d y d a tó w  m 'lu s te r jalnyc-h, sy tu a c ja  gosp o d ar­
cza iv k ra ju  zuczjąm , ui# popraw iać. L iczba bezrobo­
tnych z 1G9.000 spad la  n a  144.000: drożyzna stanęła  
w  m iejscu, a naw et tu  i ów d^igjgnieco sio cofnęła: 
bilans hand low y w rócił josie,nią do równowago; zbyt 
w ę w n ^ ra n y  i ek sp o rt weglla się ożyw ił;,^przem ysł b a ­
w ełn iany  lepiej p racu je  i sp rzedaje ; n aw et żelazo tra - 
c l t a ^ ę  'm szyło . M e  je s t to  w szystko , an i n a w e t wiele. 
W ykażdym  raz ie  jed n ak  w idzim y, ze przesilenie p rze­
szło już przez p u n k t ku lm inacy jny .

N ieurodzaj w  zbożach k łosow ych znalazł pow a­
żne pokrycie  w. w ielkim  u rodzaju  ziem niaków . Uja-
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wiyęnio tego pocieszającego  s tan u  rzeczy zaham ow ało 
też zw yżkę cen zboża i w ogóle drożyznę.

W  zw iązku z popraw ą bilaBsu handlow ego zm niej­
szy ła  się troska  B anku P o lsk ieg o  o k u rs  złotego, gdyż 
podaż w ysokow cirtościow ych w a lu t i dewiz obcych 
je s t J0T1 k ilk u  ty godn i w iększą od popy tu

W Y SIE D L A m E  OPTANTÓW.
X a m ocy konw encji polsko-niem ieckiej, zaw arte j 

w sierpniu  w W iedniu, w ysied lonych  zostaniejSS ' ty się ­
cy osób, k tó re  op tow ały  na rzecz Niemiep. i 5 ty sięcy  
Polaków , k tó rzy  optow ali na rzec-z Polski, w ysied lo­
nych zo.stan.ie z N iem iec. W zw iązku z w ykonaniem  
tej. konw encji M inisterstw o* spraw  zag ran icznych  za­
w ezw ało do W arszaw y kcpisulów polskich w N iem ­
czech

W  zw iązku z tern, zwiracamjsj uw agę naszy ch  C zy­
teln ików , na m ożność n ab y c ia  tan io  kolonij likw ida­
cyjnych w PozinaiiMaiean i na P om orzu.

WALKA Z DROŻYZNĄ CHLEBA I MĄKI.
W ydział ap row izacy jny  M. S: W . zw ołał w  b ieżą­

cym  ty g o d n iu  n a rad ę  przedstaw icieli m ły n arzy  i  p ie ­
k a rzy  w spraw ie obniżenia kosztów  przem iału  zboża 
i wy jJęk u  chleba. M iędzy ceną ży ta  a  ceną chleba 
w Polsce zachodzi różnica 100 prooi T en  s tan  nie może 
liw ać dalej.

D rożyznę w ięc rob ią  m łynarze  i piekarze!
NOWA USTAW A WEKSLOWA I CZEKOWA,

W  num erze l*0fP D ziennika U staw  z dn ia  21 b. m. 
uk aza ły  się'. rozporządzen ia  P rezy d en ta  R-zeczypospo- 
litej z dn ia  14 bi m. „o praw ie w ekslow em 11 i B o pra- 
wie>)czokowefn“'; O bydw a te  rozporządzenia  w chodzą  
w życie od dn ia  1 styoznia'^'1925 r. R ozporządzenie 
o praw ie we-kslowem między.-ęinnemi w prow adza u je­
dnostajnienie-. ■ przepisów  w ekslow ych we w szystk ich  
dzielnicach R zeczypospolitej, c.o niow ątpliw ie u łatw i 

•f4ozioie'iinie 1$ osunld  h an d lo w e 'w ew n ą trz  P ań stw a. P ra- 
8 o o czekach re g u lu j-o p e ra u je  czekow e i w prow adza

wy&otsie sankc je  k a rn e  za nadużycia  ]>rzy w ystaw ian iu  
czeków . D a ono w reszcie możność'1 zaak lim atyzow an ia  
się1 i rozpow szechnienia obrotow i czekow em u, k ió ry  
w inien u ła tw ić  ob ro ty  i odciążyć obieg p ła tn iczy  go­
tów kow y i k tó ry  od daw ien  daw na odgryw a w yb itną  
rolę w życiu  g o s p o d a rz e m  w szystk ich  państw  obu 
półkul.

ROZPORZĄDZENIE O DNIACH ŚWIĄTECZNYCH.
W  Nrze 101 D ziennika piłstaw znajdu jem y n a s tę ­

pujące rozporządzenie  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j 
z 15 lis to p ad a  P924 r. o dniach św ią tecznych :

§ 1. Ilość d n i .św iąteczęytfh, -wolnych -od p racy , 
stosow nie od obow iązujących przepisów , ogran icza się 
do n ie d a e l i pafittępująąwch dni św ią teczn y ch : N ow y 
R ok (1 styczn ia). T rzech  K ró li (0 styczn ia , T rzeciego 
Maja, W iebow stąp ien ie  P ań sk ie , Boże..Ciało,-, Św iętych 
A postołów  P io t ia  i Paw ia. J29  czerw ca), W niebow zię­
cie N ajśw . fltarji P a n n y  115 sierpnia), W szystk ich  Świę­
tych  (1 listopada), N iepokalan ie  Paiczęjcłó N ajśw , Marji 
P an n y  (8 g rudn ia), Boże 'N arodzen ie  («2j» grudnia).

§ 3. R ozporządzenie w chodzi w  życie z dniem  
1 styczn ia  1925 roku.

BUDOWA SZKÓŁ.
M inisterstw o S karbu  w porozum ieniu z M inister­

stw em  robót publicznych, w yasygnow ało  w o s ta tn ich  
dniach -300.000 zł. n a  budow ę szkół pow sabcbnycli 
w okręgu  k rak o w sk ieg o  K uratoirjum . Z aznaczyć n a ­
łoży,, że w budow ie znajdu ję t się obecnie około 100 
szkół poWjjjteeclmych, zaś w  ad ap tac ji około 50 budyń  
ków  ^szkolnych.

Z PRAC SEJMU.

Sejm uchw alił m. in. ustawę'^,o zakw aterow aniu  
w ojska w czasie pokoju . O brady  n ad  dodatkow em  
prowijsórjum budżetow em  n a  r. .1924 w  pelny ta  toku . 
ZżiroMBsie też $3'ejiu u s taw ą  o naczelnych  w ładzach 
w ojskow ych.

KAZIM IERZ T E T M A JE R .

„Bez co świeci dostali siq na kepe".
Było dw ok  hłopów  i nuleszkrli p rzy  w odzie, jeden  

z jednej stro n y , a  drugi z d rugiej; ten , bel na  prawo^ 
to  sic nazy w ał K uba J a m im ik , a  ten  n a  lewo W aw- 
rzelk B ieńkow ski.

A to  belo przy wsi. ku jsi koło B iałego D ónajca.
P i chłopi mieli g ru n ta  koło wody,-piroci sobie. K ig 

wody >Ąylf na w iesne, to  abo jednem u urw ało , a d ru ­
giem u pnzlcyiiillo^ a h o ^ te m u  zaś u rw ało , a liańtem u 
da.nnva.lio.

Miał k ażd y  z ty k  dw ok j^gazdów po świejntym 
z drz) iwa w yrzezanym . K uba m iał Św ientego Jan to n ie- 
g.OT a W aw rzek  Św ientego Jacika.

K ie w oda sła, pow ódź od T a te r , to  sie oba mo- 
d low ali. Jam irozik p y ta ł: He Św ięnty  Ja n to n i, urw ijze 
t.y-s Wawi zlcowi, a nniię ppzicyóL . a B ieńkow ski za£: 
wołali: Św ienty  Ja c k u , śliony p iękny , k ieby  ty s  K ubow i 
ubyło, a m nie przyrosło!...

H epoos, p.rzisoł ta k i rd k , co i K ubow i i W aw rzkow i 
urw ało.

Idzie K uba k u  Św ientem u Jantoniem U jm o n a  półce 
sta ł: cios to  robis?!

A  W iawrzek sarnio to we swoim dom ie.

Bośłi po rad te  oba wraz,, do starego  p u ste ln ika , 
jjo  w lesiie nieolbdałino mies'kał.

P u ste ln ik  p o k iw a ł gł-oWoni i p ad a  im:
—■ Moi śl-icni, p iękni, Świeńc.i t^S; m usom  uwazo 

wa(t,’ cioby do  k łopo tu  pom iędzy sobom nie prziśli. J e ­
den drugiem u na des,pet nie fce zrobić.

-.IJebaiby. m usieli w pośrodku  rzeki s ta ć , coby  sp ra ­
w ie d liw i w ode dzielili.

—  H y — p a d a  Jan iro z ik  —  to nie trudno . J e s t  
hau  k ęp :1 na  sam ym  środku .

—  No to ig  hau  w ynieśm y — p ad a  B ieńkow ski.
—  N aw et im bedtaie weiśelej. bęf ibedom wrioz.
—• W ynieśli ty k  Ś w ien tyk  i postaw ili pod daskiem , 

coby na n ig  n id  lało.
—  No i ja k o  belo?
— Jalko Ibeło? Spraw iedliw iej Świeńci dzielili: za 

kici K uba i W aw rzek pom arli, kozdem u d(o rów ności p > 
p ó łto ra  m orga g ra n tu  'wody u rw ały .

—  No wicie! Co św idnty rozum , to  św ienty!
—• Z yjdyć to! Nie b iadkn ł juz zoden. ba s e  przi 

kwakali, jako  im ten  puste ln ik  dobrze pioradzieł. Dziś 
ta  jak iesi tamyBbiijOm, kajsi, w ode uconyocoby  
w iedziała, jalko m a iść, a drzew iej 'to  se liłop w iedział 
i ze Św ientem i sam  poradzić  i Pon  Bóig go nie opuście!.

—  Nie opuścieł...
(„N a Skalnem  P odhaIu“).
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W  dy sk u sji n ad  d oda tkow ym  prelim inarzem  bu­
dżetu Ministerstwa Sprawiedliwości zab ra ł m. in. g łos 
poseł Dr. M atakiewicz, k tó ry  zw rócił uw agę n a  n ie ­
w łaściw ość BwijaBrfa sądów  w  M ałopolsce. Zw inięte 
eądy  w y k azan a  p o trzeb a  nak azu je  reak ty w o w ać, juk  
to  m iało m iejsce w  R adom yślu  i L iszkach.

Zw rócił też poseł uw agę n a  uchw ałę  Sejm u, hy 
sąd y  sam e p rzep row adza ły  p e rtra k ta c je  spadkowre, a  
nie za pośredn ic tw em  drogiich no tariu szy . L udność 
je s t za uboga i n ie  może ponosić ta k  w ielkich k o ­
sztów. R ed u k c ja  sądów  w łaśnie te  k ło p o ty  m aterja ln e  
pow iększają  i u tru d n ia ją  w alkę  z bandytyzm em .

„DARY Z ŁASKI".
(Sejmowa kom isja  budżetow a p rzy ję ła  p ro jek t 

u staw y  o p rzyznaw an iu  przez P re z y d e n ta  R zeczypo­
spolitej d a ró w  z łask i. M a się to  dziać n a  w niosek d a ­
nego m in istra  resortow ego , za zgodą m in istra  skarbu , 
na  podstaw ie  uchw ały  R a d y  m inistrów .

RADA ROLNICZA.
'Sejm uchw alił w trzeciem  czy tan iu  ustaw ę o R a ­

dzie R olniczej. Celem  u staw y  je s t u trzym anie  sta łego  
k o n ta tk u  m iędzy organam i rząd u  a  społeczeństw em  
rolniczem . P ań stw o w a R a d a  R oln icza, p rzew idziana  
ustawą-, będzie się sk ła d a ła  m niej więbej z 40 osób 
i będzie m iała  c h a ra k te r  in sty tu c ji opinjodaw cze 
W  skład jej w chodzić b ęd ą  p rzedstaw iciele  in s ty tu c ji 
naukow ych  gospo d arstw a  polsk iego , w yższych  uczelni 
ro ln iczych, średnich  i  n iższych szkół ro lniczych, Izb  
ro lnićżych, najw ażniejszych  organizacyj i in s ty tu cy j 
ro ln iczych, w reszcie osoby, m ianow ane przez m in istra  
lOlnictwa, z pośród  w y b itn y ch  fachow ców . 'K om isja 
w prow adza podzia ł m andatów  m iędzy drobnych i w iel­
k ich  rolników ,’ ab y  R ad a  h y ta  odbiciem  isto tnem  s to ­
sunków , gtlyż już obecnie w iadom o, że dw ie trzecie 
p rodukc ji rolnej pochodzi od drobnego ro ln ic tw a, jedna  
trzecia  od w ielkiego.

UPRAW A NIEUŻYTKÓW.
K om isja R o lna  pow zięła bardzo  w ażną uchw alę: 

Sejm w zyw a R ząd , ażeby  przeprow adził dochodzenie, 
ile p rzestrzen i po leśnych  pry w atni w łaściciele lasów  
ęfre za lesiliS ch o ć  do tego  przez u staw ę o ochronie 
lasów  są  zobow iązani i żeby w ystąp ił do Sejm u z p ro ­
jek tem  u s taw y , któraiby znacznie zw iększała  k a ry  za 
niezaJęsianie p rzestrzen i poleśnych. R ząd  m a rów nież 
w sw oich m a ją tk ach  zacząć hodow ać ta k  dużą ilość 
sadzonek  sosny  i innych drzew , ażeby  ich  s ta rczy ło  
na obsadzanie n ieuży tków , k tó ry c h  w  P olsce są  ta k  
w ielkie przestrzen ie. M a też R ząd  przygo tow ać u s ta ­
wę, na  zasadzie k tó re j n ieuży tk i te  m usia łyby  być 
upożytecznione.

NIEMCY PŁACĄ POLSCE ZA REKW IZYCJE.
R ząd  n iem iecki w płacił p e łną  należność p a  ręce 

polskiego- d e leg a ta  p rzy  sądzie*,-; rozjem czym  polsko- 
niem ieckim  w P aryż iijJ  n a  rzecz w szystk ich  ^pólsfcioli 
w łaścicieli kw itów  rekw izycyjnycli w czasie okupacji. 
Bząd n iem iecki w ten  sposób zadośćuczynił p o s tan o ­
wieniom a rty k u łu  304 tr a k ta tu  poko jow ego. T erm in 
sp łacen ia  tych  preten&yj up ływ a w  dn iu  1 kw ietn ia  
1925 r.

O SAMORZĄDZIE W IEJSKIM.
. Sejiuow a kom isja  ad m in is tracy jn a  ro zp a try w a ła  

dział p ro jek tu ,'.u s taw y  o sam orządzie  gm innym , t r a k ­
tu jącym  o zarządzie  gm innym . Ustalono,; że liczba ra d ­
nych m a w ynosić najm niej 2 , na jw yżej zaś jed n ą  
czw artą  ogólnej ilości członków  w ydziału . Czas u rzę­

dow ania  zarządu  gm innego oznaczono n a  cz te ry  la ta  
U stalono, żo u rząd  w ó jta  i rad n y ch  je s t bezp ła tny , 
a ty lk o  w w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  może b y ć  przez 
w ydział gm inny p rzyznane odszkodow anie . N a u rząd  
w ó jta  lub  radnego  może być w y b ran y  k ażd y  członek 
gm iny, k tó iy  ukończy ł 24 la t życia i w łada  językiem  
polskim  w  słow ie i piśmie.

Ze świata.
ANGLJA.

Poważna sytuacja w  Egipcie. J a k  już donieślim y 
poprzednio , A nglikom  zaczyna się palić pod nogam i 
w  E gipcie.

W o jsk a  egipskie nie chcą w ycofać się z E gip tu . 
O sta tn ie  w iadom ości donoszą, że w ojska  sudańskie  
i cześć oddziałów  eg ipsk ich  zbun tow ały  się przeciw ko 
oddziałom  angielsk im  W  kołach  londyńsk ich  panu je  
w obec -rozwoju w ypadków  w  S udan ie , pow ażne zanie­
pokojenie, k tó reg o  o p tym istyczne  doniesien ia  z angiel- 
-skich źródeł u su n ąć  nie niogą.

R ząd  eg ipsk i spraw ę S udanu chce p rzedstaw ić 
Lidze N arodów .

ROSJA.
K łótnie w obozie bolszewickim . W o sta tn ich  cza ­

sach nadchodzą  ooraz częściej w iadom ości o now ych 
ta rc iach  w ew nętrznych  w łonie sow ietów . A n tag o n i­
zmy* w śród  rządu  sow ieckiego w zrasta ją . R ad y k aln e  
k o la  sow ieckie, u leg a jące  w pływ om  Zinow jew a, o d ­
noszą się w rogo do T rock iego  i zam ierzają  pozbaw ić 
go. w ładzy . Nie b rak  je d n a k  pogłosek  o zam ierzonej 
banicji T rockiego  na K aukaz.

Chłopi gromią kom unistów. P ism a sow ieckie n o ­
tu ją  'codziennie now e m orderstw a ag en tó w  k o m u n isty ­
cznych R ozgoryczenie  -.chłopów rośnie. M orderstw a 
zam ieniają się w m asow e pogrom y. T en  n ich  w łościan  
n iezadow olonych z w ładzy  sow ieckiej p rzyb ie ra  coraz 
groźniejsze rozm iary.

NIEMCY.
P olscy kandydaci do niem ieckiego parlamentu.

K an d y d a tam i cdię-s p arlam en tu  niem ieckiego i sejm u 
prusk iego  są: W a len ty  B arczew ski, proboszcz,- L enga, 
ro ln ik , K osecki, kow al, P>ac-zowski, rolnik.

G łów ny k o m n e t w yborczy  zatw ierdził listę  w y­
borczą, p rzedstaw ioną przez zw iązek m niejszości n a ­
grodowych w  Niemczech-. Z w iązek ten. obejm uje: P o la ­
ków , D uńczyków , iSerbo-Łużyczan i .Fryzów. N a czele 
i :s ty  państw ow ej mniejśzidśei narodow ych  w  Niem czech 
d o ' parlam en tu  R zeszy  sto i hir. S ierakow ski z W aplew a, 
prezes Z w iązku P o lak ó w  w  N iem czech i poseł n a  Sejm 
prusk i.

H I5ZPANJA.
Ciężkie straty w ojsk hiszpańskie! W o jska  hisz­

pańsk ie  pon iosły  w  odw rocie ciężkie s tra ty . D o tąd  
odw ró t przyn iósł H iszpanom  40 oficerów  zab itych , 

g łów nie  ze sz tabu  genera lnego , oraz 1.60(1 żo łn ierzy ; 
zab ity  został 1 g enera ł i 2 ciężko rannych . Do n iep o ­
m yślnej sy tu ac ji H iszpanów  p rzy czy n ia  się fa ta ln a  po­
goda, gdyż p o w stańcy , p rzyzw yczajen i są do tam tej- 
s z e J ^  k lim atu .

Nie zwlekajcie z wysyłką przedpłaty
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Zmierzch w głowie p. Kiernika.
J a k  w iadom o, p. K iem ik , adAA o k a t i b y ły  m in ister 

w nieszczęśliw ym  rządzie  W itosa , objął red ak c ję  „P ia ­
sta,11. N ic w tern złego, chociaż naw iasem  m ów iąc, nie­
dobrze"' to  św iad czy  o stronn ic tw ie , jeżeli na  w ysun ię te  
p laców ki w ysy ła  sw oich generałów . Gorzej jed n ak , 
jeżeli ten  gen era ł okazujęńsię k iepsk im  kap ra lem  i kom  
prom itn je  się. T a k  wta'śnie s ta ło  się z p. K iem ik iem .

•P. K iern ik  uraził się bardzo  a rty k u łem  „L udu  
K ato lick ieg o " p. t .:  „Z za ku lis p ią teg o  m o carstw a11 
i dal na  niego odpow iedź w „P iaśc ie11 p. t.: ■„Hultaj­
sk a  tró jk a 11. A rty k u ł ten  je s t tego  rodzaju , że w cale 
a w cale nie przynosi zaszczy tu  an i p. K ie m ik o u i, 
k tó ry  p iastow ał w y so łr  u rząd  m in istra , a» i „P iastów  , 
k tó ry  chce uchodzić :za organ  pow ażny. J e s t  10 sobie 
zw yczajne „p y sk o w an ie11, pozbaw ione poczuciu, osobi­
ste j godności, ta k tu  i jak ie jk o lw iek  logiki i p rzypo­
m ina a r ty k u ly K jP ia s ta 1- z daw niejszego okresu , gdy  
tenże  b ry zg a ł bio tem  ka-lumnij na  w szystk ie  stro n y , 
b j le  ty lk o  za w szelką Gnie,' n aw et oczyw istej p raw dy , 
poniżyć przeciw ników .

Ó b rak u  poozucfci ta k tu  i osobistej godności św iad­
czy b ru k o w y  sposób p isan ia  tego  a rty k u łu , a  o b rak u  
logiki, czyli o „zm ierzchu w  g łow ie11 w K iern ika , w y ­
c iąg an ie  w niosków  i p rzew idyw anie  sku tk ó w  działal­
ności po litycznej naszego  pism a. T y lko  bow iem  w ygó­
row ana  p y ch a  i zarozum iałość może do tego  s topn ia  
zaślepić^kogoś,ęłże uw ażać '-się  będzie z jed y n ą  ostoję 
do w alk i p rzeciw ko wszelkiej d estru k cy jn e j robocie 
lew icy. W łaśnie p. K iem ik  popad ł w to  niebezpieczne 
usposobienie, bo uw aża, że „L ud  K a to lick i11, w y stęp u ­
jąc  przeciw ko niem u, w spom aga lewicę. Gdzie K rym , 
a  gdzie Rzym ! P. K iem ik  nie <zdaje sob ie  z tego  sp ra ­
wy;, o ' ćzem  już k ażd y  w  P olsce wie, że Po lskę  nie 
zbawi an i p raw ica  z p. iKiernikiom, an i lew ica, ale 
ty lk o  praw da, choćby  ona nie b y ła  do g u s tu  p. K ier- 
nikow i i uśw iadom ienie po lityczne  szerokich  ma,s ludo ­
w ych.

„L ud K a to lick i11 położył sobie za cel służyć ludow i 
p raw dą i gdy  chodzi o spełnienie tego  zadan ia , nie 
cofnie się przód nikim,.»a w ięc, oczyw iście, an i przed 
p. K iernikiem .

Je ż e li zaś chodzi o to . k to  wzm ocnił lew icę, to 
p raw da każe  s tw ierdzić , że przyczyn iło  się. do tego  
stronn ic tw o  „ P ia s ta 11 razem  z endekam i. ,̂'L ia s t11 bo ­
wiem w .osobie p. W ito sa  i p. K iern ika , w następstw ie  
u k ład u  z „ósem ką11, m iał sw oją chwalę w  dziejach 
Polsk i, g-dy objął w niej rządy . 'Mając w ładzę w  sw oich 
rękach , m ógł przez uporządkow anie p ań stw a  urw ać 
łeb Twarze lew icow ej. Poniew aż tego  nie um iał osiąg ­
nąć, ale w owszem  sto sunk i zabagmił. podkopał zaufan ie  
do siebie i praw icy,Sezem  oczyw iście w zm ocnił lewicę.

Na szczęście, nie doszło do tego, by  rząd y  p a ń ­
stw a m iał w s i  ę. dostać  w ręce lew icy. Dziś rządzi tem» 
k tó ry , jako  m in ister sk a rb u  w rządzie W itosa , został 
w yrzucony, rhoojaż, jak to  przyszłość udow odniła, 
m ógł tem u rządowi zapew nić sław ę uzdrow ienia fin an ­
sów  w Polsce, -gdyby p. W itos by ł się na nim  poznał! 
A le W itos w olał K ucharsk iego , zami.ąs,t p. G rabskiego 
i w  żaden sposób nie da ł -sobie w ypersw adow ać, że 
należy  K ucharsk iego  usunąć  z rządu , bo zaprzepaści 
o sta teczn ie  finanse pmis-twa. H isto rja  z K ucharsk im , 
k tó ry  pierw szy z m in istrów  w Polsce, w edle opinji 
kom isji sejm ow ej, pow inien ą tan ąć  przed  T rybunałem  
S tan u , aby  odpow iadać za szkody; w yrządzone pań- 
s tu  na s tanow isku  m in istra  skarb u  w rządzie W itosa,

o to  dowód, jak , panow ie W itos i K ie rn ik . razem  z ?fa- 
rodorvą D em okracją . orjenbow ali się co do zdolności 
i z d a tn o śd ' lu d z fs  k tó ry ch  należało  pow ołać'.'d#  objęcia 
•najodpoAA iedzia ln ie jssych  placÓAAmk av państAA-ie. Chy­
try . jak o  p a rlam en ta rzy s ta . W itos, okazał się tu  jako  
m ąż s tan u  n ieudolnym , a Piąsl-OAwSy, jako  p a r t ja ,  do 
rządÓAV p ań stw a  nieprzygotOAAurnymi.

>-J'eżeli Avięc „ P ia s to w i^ ; razem  z p. K iern ik iem , 
dziś niesAA-ojo i boli go m w e t oględne Avytykanie błę- 
a5ów , to  n a  to  niem a innej rady , ja k  rad y k a ln a  zm iana 
ta k ty k i i rozpoczęcie uczciw ej p ra c y  politycznej, p p ie - ' 
rając, ją  na  ludziach  uczciAA-ych, albo zlikAA-idoAcacJsię 
z honorem , zanim  tego  dokona coraz szybciej do jrze­
w ająca  oprnja ludow a ■ aa7 'Polsce, k tó rą  ty lk o  do czasu 
m ożna zAArodzić i karm ić plew am i .szumnych sIóaa-.

Tranedja naszych wychodźców.
Wobec tego; że pomimo ostrzeżeń Urzędu, ogłoszo­

nych parokrotnie w prasie, Ariele osób stara  się av dalszym 
ciągu o uzyskanie paszportów na  iwyjaad ma Kubę.. Urząd 
Rmigracyjny podaje .'następujące . informacje;, jo położeniu 
emig-r;uitÓAv polskich na tej Ary.spfie, uzłtskansftdfcteą urzę 
doAvą. W obecnej drwili przIbyAra na Kubio ocl 5 dio- 
tysięcy emigrantów, podających się za obywateli polskich. 
Ludzie ci przybyli w celu przedostania sę&jdo Sfenow Zje- 
dnoczuniych, łudzono ich bowiem w  celach zysku, że avo- 
bec bliskiej odległości Kuby od tego kraju i łatwości 
otrzymania wizy, podróż ta  nie będzie przedstaAYiaia ża­
dnych trudności. Po .przekonaniu się, że padli ofiarą saa-cj 
labwicwierAośói, ludzie ci usiłują znaleźć pracę na miejscu 
A\-skutok jednak panującego na Kubie od lat kilku bez­
robocia i nagromadzenia dżiesiątkÓAv tysięcy emigrantów 
różnych -narodowości,-znalezienie pracy jest najczęściej nie­
możliwe, albo też ofiarowane są zarobki nadzwyczaj liche,, 
nie Avystarczające na utrzymanie. Pozostawieni sami sobie, 
bezradni, bejs znajomości języka, bez pomocy z zewnątrz, 
emigranci polscy skazani ,są na  nędzę. "GŁ,.- którzy pracują, 
w niioAYiele.depszycli są AA-arunkach. Mieszkania emigrantów 
pirzedstaAviia.ią^ókirapny widok. Po kilkanaście av jednym 
pokoju, często bez łóżek, na ziemi. Nędza Mitrą oa -często­
kroć kobiety do domÓAv moapusty.

Niektórzy wychodżcyij1 ckcąc za w szelką cenę wydo- 
stać się z K iibyS  korzystając z usług nielegalnych, lecz 
tnansporty te  zwyikle kończą się tragicznie, gdyż straż- 
wloijsfcowa, czirwając nad av\  br/.eżem, ositorzeliwa łodzie, 
a burzliwe w tyc.b stronach morze zatapta je.

Inni padają ofiarą przedsiębiorstw złodziejskich, które 
pobierają około 200 dolarów od osoby za .przewiezienie- 
do StanÓAv. w rzeczywistości, jodnak przewożą ich na drugą 
stronę AA-yspy i tam wysadzają na bezludnem polu, tłum a­
cząc, żo jest to  terytarjum  Stanów  i że dalszą podróż od­
być mogą koleją.

Znaczna część emigrantów przedostaje się do Meksyku 
sądząc mylnie, że przekroczenie granicy lądiowej przed- 
staAAiia mniej trudności i jest bezpieczniejsze! Lecz na wy­
brzeżu melksykańskiem zorganizowane bandy -uzbrojonych 
rabusiów napadają na emigrantów, jadących w odludnych 
miejscÓATOtśeiacli, rabując ich, a często dla zatarcia śladÓAA 
mordują d Avrzucają do morza,

Pomijając t-o nie^ezpieczeństAYO, waiunki życia av Me­
ksyku jjsą podobnie jak  na Kubie, bardzo niekorzystne 
i ciężkie dla emigrantów polskich, nie znających języka 
I pozbawionych opieki. Wobec ostatnich A V alk domowych 
i ciągłych zamieszek politycznych panu ją .w  kraju zastój 
prz-emystowy i bezrobocie.
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Ontd-zoga Jfię (Bjftjig ty.cli/; k tórzy chcąc ęt» brew prze­
pisom iinSgća^jnym w ydanym  przez S tany Zjednoczone' 
piizediosteói^się ckntogio ferajn przez Kubę lub Meksyk, aby 
iotfe, ulegali rad tó l Ś. obietnicom osób, k tóre unamawiają do 
kupna kart •okrętowych i do obejścia- wymaganych formal­
ności podróżnych.

W celu wykorzenia podobnej .szkodliwej i nieprawno-j 
propagandy,' należy zawiadamiać o nioj władzo miejscowe 
lub Urząd Emigracyjny.

Co pisze liud.
Męcina, po w. Limanowa.

Niedawno odbyło &ię u mars poświęcenie dzwonów 
w mwj.sce • z a b r a n y c h  w czasie wojny, a .w ub. niedzielę 
poświecenie chorągwi, które zakupiono dzięki zabiegom 
zacnego ks. administratora! J . Fasugi, oraz ofiarności pa­
raf,ja,u. Wogólo w  życiu naszej parafji daje się zauważyć 
zmiana ku lepszemu. Dawniej były tu  trzy  karczm y ży­
dowskie. w  których czysto ludiaieJ&ię upajali, a przez to 
też zaniedbywali swoje -obowiązki i rujnowali się. Dziś 
już śladu z nich niema, a. zato powstały dwa sklepy k a to ­
lickie. N adesłanych masowo z sąsiedniej paraf j i broszurek
0 Kościele narodowym ndifct nie czyta. „Lud K atolicki"
1 inne pisma katolickie cioszą się itu dużem powodseniem. 

*ifaćchby tak działo się w  każdej wsi polskiej. Nać szuka­
jąc yrm ‘u zwolenników dla Kościoła narodowego stapiń- 
szczyku Królu przejechaliśmy'' się 4 ^ ,  • ze go wójt musiał 
bronić. Pow rotu do naszej wsi, zdaje się, że mu się -ode­
chce. Józef Serafin.

Radłów.
CZY TAK SIĘ WINNO GOSPODARZYĆ?

W Radłowie jest Policja państwowa. Nic m i swojego) 
budynku własnego, ale urzędowania odbywa w domu wy­
dzierżawionym, za- co musi płacić odpowiedui czynsz: 
Przed dwoma laty  z Radiowa przeniesiono LTrząd podat­
kow y :d,o, Brzeska. Pozdstały w budynku rządowym wolno 
sa lę ji  te sale przeznaczono tęraz na koszary dla policji. 
Trzoba było sale pomalować, a drzwi i okna zaopatrzeń 
na zimę (zresztą budynek jest bardzo dobry- — boSsta- 
wiany przed samą wojną). To roboty mógł wykonać miej­
scowy malarz, a okna i drzwi mógł zaopatrzeń .stolarz ra- 
dłowski. Otóż, cóż się dzieje? Inżynier z Bochni przysyła 
m ajstra z Zakliczyna i jemu zleca pomalowanie tycli sal.

Jak ie  koszta? Ze Zakliczyna do Gromnik trzeba jechać 
furą 2 mile. Z Gromnik do B ogumił owico trzeba jechać 
koleją, a z Bogumiłowie do Radłowa trzeba jechać 9 km 
końmi.'.-•Czy do wykonania tych robót musiano aż z Za­
kliczyna sprowadzać człowieka? Nawiasem trzeba wspo­
mnieć, ż e t a  robota potrwać 2 do 3 dni. Gdzie jest oszczę­
dność państwowa?

Po co rząd trzym a takich inżynierów, którzy rząd 
i społeczeństwo naciągają na niepotrzebne wydatki? Czy 
w Radłowie ; niema malarzy i stolarzy? Oszczędny.

Ocieka, pow. Ropezyce.
POŚWIĘCENIE DZWONÓW AMERYKAŃSKICH.
Dnia 25 listopada b. r. odbyła- się tu wspaniała- uro­

czystość poświęcenia dzwonów.
W miejsce, dawniejszych trzech dzwonów kościoła tu­

tejszej paraf ji w czasie1 światowej wojrty w r. 1917 przez 
rząd austrjaeki na cele wojenne zabranych, na prośby i za­
biegi miejscowego proboszcza, ks. Józefa Piokarzewskiego. 
R od acy-współparaf j a nie. przebywający na emigracji w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, w diecezji Chi­

cago pracujący, z .dobrowolnych swych ofiar sprawili dla 
tutejszego kościoła parafjaftjego trzy wspaniałe dzwony 
z całkowitym mechanizmem i tu  je, jako dar, przysłali.

ftjjStaramitfm wyżej wymienionego ks. proboszcza?,"(zostały 
uwolnione od chi i z Gdańska dnia, 20 października b. r. 
na miejsca -sprowadzone.

Uroczystej konsekracji tych dzwpnów dokonał — z de­
legacji Ks. Biskupa — K-. Dr. St. Bulanda, kanonik ka­
pituły tarnowskiej, ppofesoj- prawa kanoniczneg-® w obe­
cności miefjfflowegó ks. proboszcza., liejśitógo duchowień­
stwa i licznych tysięcy ludu z okolicy.

Każdy z tych dzwonów ozdobiony jeśt napisem swego 
św. Patrona i napisem. „Kościołowi R. K. we wsi Ocieka, 
od Rodaków Ameryki ten .dzwon przysłali: W ładysław 
Rudny) W.ojcmc.h Nędza i Stanisław Kurga.ii 1934 r.“ — 
Imiona tych dzwunówKsą: Marja, Józef i Władysław.

Parafjanię, zachwyceni są wspaniałą uroczystością 
W tym roku pokryto kościół blachą, przerobiono sygna­
turkę i zbudowano dla ‘tych dzwonów prawdziwie pomni­
kową dzwonnicę. Wszystkiogo dokonano bez konkurencji.

Na zakończenie'.główko o młodzieży.
Młodzież ornecka, przodująca całej okolicy swem wzo­

rowani zachowaniem,^.takżę wiele przyczyniła się ,-d o uświe­
tnienia tej uroczystości. Chłopcy, pod przewodnictwem 
W ładysława Strzępki, '.S tanisław a '(Jyrana i W ładysława 
Tokarza utrzymywali wzorowy porządek podczas całej 
uroczystości. Mimo licznie zgromadzonej ludności nftji było 
najmniej.szenia zamięłzania. Dziewczęta pod przewodni­
ctwem ó-Sióstr Służebniczek zajęły się przybraniem dzwo­
nów i dzwonnicy, a wreszcie wspaniałym wieńcem oto­
czyły dzwonnicę i rodziców chrzestnych.

Uroozystość t-ę zakończono zdjęciem fotograficznem, 
aby--odbitkę przesiać Rodakom w Ameryce. Uczestnik.

Bieliny, pow. Rudnik n./S.
WIEŚ CZCI PAMIĘĆ PISARZA NARODOWEGO.

^S prow adzan ie  zwłok ś. p. Henryka Sienkiewicza -do 
Ojczyzny odbiło się ,i w naszej wiosce' głośnem echem.

Za inicjatyw ą Ks. Kam. Wojciecha Wiamielisty za­
wiązał się komitet,, -który dla uczczenia pamięci H enryka 
Sien-ki-eiwiicza postanowił urządzić uroczysty wieczor°k 
w diniu 25 października.

Uroczystem nabożeństwem i odśpiewaniem egzokwji 
żałobnych i ąJfe^.tcośjJBolskę11 przy wspaniale przybranym 
katafalku w izieleń i wieńce i kw iaty zakończ on o pierwszą 
część iprogir-amu. Wieczorem odbył ^ję w miejscowej sizkole 
uroczysty' wieczorek przy udziale licznie 'żebranej publicz 
ności.

v'';,Na piękną całość złożyły się pajidsy orkiestry i de­
klam acje uczenie tutejszej sziicoły. Wreszcie jeden z oby­
wateli wygłosił okolicznościowe przemówienie o dziełach 
Sienkiewicza, które wywarło wielkie zainteresowanie u słu­
chającej publczinośoi. Odśpiewaniem ,,Roty“ Konopnickiej 
zakończ,ono tę  pudmiioslą uroczystość.

Wielbiciel uQuo Vadis“.

Olesno, pow. Dąbrowa.
ŚWIĘTO MŁODZIEŻY.

O święcie' młodzież}' w dniu l(i listopada Stowarzysze­
nia tutejszej nkolic-y, ‘a mianowicie: z Olęśua, Ćwikowa 
i Dąbrówek nie zapomniały.

Na uroczyatosjs złożyły Aię uroczystości kościelne, 
pochód i wieczornica. Na tej ostatniej odegrano Sztukę 
ludową p. t.. ć^Dwaj bracia". Popisywał się także chór 
i kilku druhów humorystycznymi monologami.

Przykład zorganizowanej młodzieży robi już swój-5.
j .  n .



Nr. 50. „LUD KATOLICKI*1 Str. 7.

Z życih młodzieży akatieafckiaj.
„Stowarzyszenie polskiej Młodzieży akademickiej.

■ 'Sześć la t minęło już od chwili, jak  Polska stała się 
■państwem — "raso można — odrodziła ssę politytófiip. 
Wielu myślało, ie. to wystarczy.' W krótce jediiak^-ą$o- 
strzeżono, iże; to za mało, że odrodzeniu politycznemu 

musi towarzyszyć odrodzenie się duchowe narodu. Zro­
zumiała to katolicka młodzież i m f e l Ł  i dlatego za­
wiązała stowarzyszenie, które obmyśliło sposób tego 

odrodzenia .się narodu. Tem stowarzyszeniem — to „Odro- 
dzenie“ Stowarzyszanie Polskiej Młodzieży Akadehiickicj 
•od pięciu la t dopiero istniejące, a już 'rozszerzone nie tylko 
na wszystkie miasta uniwersyteckie w Polsce, jalfcoto: 
W arszawę, Kraików, Lwów, Poznań, Wilno i Lublin, alo 
i na zagranicę placówkę polską akademicką 'iw Paryżu. 
Za hasło wzifjło sobie jpdr-odteean*!4: „Pożyskać Chrystusa 
narodowi i oddać naród Chrystusowi". Wierząc bowiem, 
że świat cały, a więc takżfW; Polska, jedynie iuT, zasadach 
nauil.i Cłtryst.upowej odrod-zić się nitei1, .t&k iwiellrą-ina to 
zasa,dy-fewia,ca uwagę i w całe życio Polski jo wlać pragnie. 
W jaki sposób? Przez pracę nad <nświ;ul;unismiem narodu 
w kierunku religijnym, społecznym i uarod©ty'ym, głosząc, 
że jodynie rcligja .katolicka prawdziwie do odrodzenia r-eli- 
'■gigno-moralncgo narodu przyczynic&się uiożopżc nic walka 
poszczególnych warstw narodu *3 sobą, ale ich śca.sła. 
współpraca, oparta na porozumieniu się na zasadach spra­
wiedliwości i miłości chrześcijańskiej, maże rozwiązać u nas • 
kw estię-społeczną, że wires-zcie Polskę wielką i potężną 
może budować tylko to potężne uczucie narodowej® które 
•opiorą ,«*ę również na zasadąch.Ąpnawiedliwoecu i miłości. 
Pracę tę „OdnodiZ-ejii,e“ już podjęło w kołach robotniczych 
i rzomiośliiiJzych, pragnąc -objąy* nią wszystkie warstwy 
-narodu.

Stowarzyszenie dzieli się n a  Koki w porsizczógójn.ycli 
•środowisikaiełi uniwersyteckich. Lokal Kola Krakiowskiego 
mieści się przy ul. Kanoniczej 15, 1 p. Dyżury odbywają 

■-się codziennie od godz. 2—3 popołudniu, w lokalu. Sto­
warzyszenie posiada, własną bibljotękę j czytelnię. -Co wto­
rek  odbyw ająM ę wieczorem zebrania dyskusyjne, na  k tó­
rych roztrząsa się sprawy aktualno z zagadnień społecz- 
nycłi. Opróa? tego ig.tnieją sekcje: intelektualna, '.‘teore- 
tyczno-społeezne, pracy spółoranąj, apologety ezna, histo­
ryczna, li tracka i inne, w których wiele nauczyć się można. 
Nie brak i zebrań towarzyskich. Co raku odbywają się 
tygodniowe kursy  społeczne w Lublinie, na które zjeżdżają 
s ię  członkowie izS&ałej Polski.

Józef Włodarczyk, Kraków, ul. Jabłoń wsikich 12.

KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 

GRUDNIA.
7. Niedziela. Ambrożego.
8. Poniedziałek. Niep. Poczęcia Najśw. Marji P.
9. W torek. Leokadji. Walerji.

10. Środa. N. M. P. Loretańskim.
11. Czwartek. Damazogo, Sabi' r.
12. Piątek. Aleksandra, Konstantego.
13. Sobota, Łucji P. M.
‘14. Niedziela. Izydora.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Pełnia: 11-go grudnia.
O statnia kwadra: 19-go grudnia.

NASZ KALENDARZ NA ROK 1925. Administracja 
naszego pisma oijizy.mala fiji skład większą ilość egzempla­
rzy „Kai soda cza Bfęb Iiicg'óV na r. 1925, wydanego • przez 
Bibljotękę,, Religijną we Lwowie. Kalendarz przedstawia się 
bairfłzOiilkaizale. Bogato ilustrowany zawiera obszerną .treść, 
a w sizbizegóbiośćj' liązne przepowiednie pogody, porad­
nik gospodarczy na ea-ly rok, niezwykłe interaŚMją«ą część 
literacką i dział zdrowotny, gospodarczyv meczy ciekawe, 
kącik huimoryijjycziny oraz dział informacyjny j adresowy. 

| c m  za 1 egzemplarz 1 złoty. Na przesyłkę pocztową na­
leży przesłać do Administracji 20 groszy n,a 1 egzemplarz. 
Przy zamówieniu 10 kalendarzy — 1 pgzemplarz darmo.

INGRES KS. BISKUPA NOWAKA. W niodfeiitdę 
o/lbyl .się w Przemyślu uroczysty ingres ks. biskupa A.1 
Nowaka na przemyską stolicę biskupią, W uroczystości 
Wfflkjli udział metropolici tiiz-ocli obrządków: ks. arcy­
biskup Twardowski, Szeptycki i Teodonowicz, księża 
biskupi: W alęga, Kucyłowski, 'Mańkowski i Komar ducho- 
wiońfłtwo1. przodstawiioiele władz i t. d. Mowę powlitalną 
wygłosił sędziwy.^ kja;l biskup Fiszer, poczom ks. biskup 

-.(Nowak, -k-tóiranu Ojćicjo świiętwjw uznainiiu zasług przysBfli 
list btlręczmy, odprawił ipontyfikalną Mszę św. Po uirromjra 
stości odbył się w pałacu biskupim obiad.

Redakcja naszego ipilsina w ysłała na iręce ks. biskupa 
Nowaka, jako protektora prasy katolickiej 'odpowiedni 
telegram z 'życzeniami.

SREBRNE GODY PREZYDENTA WOJCIECHOW­
SKIEGO. We wtorek, dnia 2 grudnia odbyło się w kościele 

ęęiw. Aleksandra- w WamszawBo uiroczyisie nabożeństwo 
z -powodu srebrnych godów Prezydenta Rzeczypospolitej 
i jogo małżonki.

Ś. P. WOJCIECH MACIASZEK, .założyciel i długoletni 
dyiektoir krajowej sizkioły ogrodniczej w Tarnowie (Mało­
polska)', zmarł, po bairdz długich cierpieniach 20 listpada 
w  Toruniu. Zmarły nrodziił się w noku 1858 w Ujściu 
Solnom w Mał-opolsco'.

WYJAZD ROBOTNIC DO FRANCJI. W  dniu 5 i 6-go 
grudnia,, odbędzie się w Państwowym Urzędzie Pośrednict­
wa Pracy we Lwowie, przy ul. Karmelickiej L. 4 — kon­
traktow anie robotnic do robót rolnych i robotników 
fabrycznych do Francji.

Kobiety poniżej 22 la t nie będą przyjmowane.
Przyjęci przez dclogata Miilsji francuskiej odjadą z-jj 

Lutowa (jtóaiS 8,1 ({grudnia b. r.
REKRUTACJA ROBOTNIKÓW I ROBOTNIC ROL­

NYCH DO FRANCJI odbędzie' się w Bochini dnia 12 gru­
dnia. a w Tarnowie 13 grudnia, Robotnicy muszą przed­
łożyć książkę wtojskową, a m ający kategorję B A “ od 18 
rlo 28 roku życia także zezwolenie- iz P. K. U., wszyscy zaś 
dowód osobisty, wystawiony pirzoiz wójta,, wyciąg m etry­
kalny, świadectwo moralności, w ystawiony w grudniu br., 
a niepełnoletni, k tórzy niie ukończyli 21 noku życia także 
zozwiolonle od ojca. względnie opiekuna, poświadczane już 
przez wójta,

KSIĘŻA POLSCY DO FRANCJI. W ielka liczba ro­
botników polskich we Franicji potrzebuje -obsługi religijnej 
prze,z kapłanów polskich. Zjazd księży biskupów w Często­
chowie uchwalił, że ika-żdy biskup diecezjalny polski vfy„-t 
bierze zo swojej diecezji jednego kapłana, k tó ry  uda się 
do Francji a,bv zająć się t.am pracą, wśród rodaków.

WY CHODŻTWO DD AMERYKI. W niektórych 
pismaich pojawiło -s-ię -pod powyższym tytułem  ogłoszenia 
agenta -okręgowego w Hamburgu, k tóry  bez żadnych tru ­
dności obiecuje przewieźć do Ameryki — Stanów Zjedno­
czonych — za 250 dolarów.
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Ekspozytura Urzędu migracyjnego we LwnwieHłśtrz.e-.' 
ga wszystkich, którzyby wbrew przopismo emigracyjnym 
chcieli dostaćJlSię do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej — przed lekkomyśluem '. oddawaniem się w ręce 
spekulantów, czyhających na łatwowierne ofiary.

Komu przapisynam erykańskie nie dają prawa wjazdu 
do Ameryki, niech śi‘ę ttife posługuje dostać tam inną uirogą.

Były wypadki, że szajki spekulantów za wysokie nie­
raz sumy przewoziły ludzi do Ameryki — lecz na odległe 
wyspy, tłumacząc, że jest to  terytoirjum:.-,Sia.nów Zjedno­
czonych.

Agentów krajow ych, k tó rzy  »hijafeują swe usługi w sta ­
raniach o wyjazd do Stanów ZjeidSiociziomych — należy od­
dawać najbliższym władzom, względnie adresy ich podać 
Ekspozyturze Uitzędu Emigańc-s-fnegó w-e-Lwowie.

VII. OŚMIC TYGODNIOWY KURS HANDLOWY 
W KRAKOWIE DLA SKLEPIKARZY KÓŁEK ROLNI­
CZYCH. Zarząd Główmy Małopolskiego Towarzystwa ro l­
niczego przystępuje w bieżącym sezonie 'zimowym do pro­
wadzenia dalszych kursów handlowych dląjfsklepikarzy K ó­
łek rolniczych. Najbliższy kurs rozpocznie się w Krakowie 
dnia 7 stycznia 1925 rok uw gmachu Małopolskiego To­
warzystwa 1‘oinicizego o godzinie 10 irano i trwap^ będzie 
do 28 lutego 192;? roku. Program kursu obejmuje: organi­
zacje Kółek rolniczych, stylistykę ogólną i kupieckaS ra­
chunki kupieckie, książkoWcść handlową w sklepach Kółek 
rolniczych, towaroznawstwo i praktykę sklepową.

. .N a  kurs ten przyjmowani będą wyłącznie mężczyźni, 1 
którzy m ają ukończony przynajmniej 1'Utopień pBWoły lu- 
dowej. są  z handlem teoretycznie- lub praktycznie obznaj- 
młeni i ukończyli przynajmniej 16 lat życia. Dalsze szcze- 
gół-j? zawiera ..Przewodnik Kółek rolniczych :.

O GOSPODARKĘ FIRMY PLAGĘ I LAŚKIEWICZ. 
Coraz częściej przychodziło do katastrof lotniczych na 
aparatach firmy Plagą i Laśfciewicz w Lublinie. Opinja 
publiczna twierdziła, że winią katastrof są  błędy w kon­
strukcji tyc-h aparatów  i domagała się 'zbadania sprawy. 
Głos opinji niegunnąt bez echa. Ministerstwo spraw woj­
skowych zarządziło badania i doszło do wniosku, że nm- 
zbędnemi są daleko kląco zmiiam w kierunku sanacji itie- 
zdroiwyoh warunków produkcji w  tej fabryce. Ministerstwo 
spraw wojskowych wtoońcu września postawiło zarządom i 
fabryki kategcayczncjtżądaiiia zaangażowania odpowiiedinie- 
go parsonału technicznego d la płatojwców, oraz zażądano, 
radykalnej zniżki cen. Zarząd firmy przyjął tó żądania... , 
które jf/lnak inie zapobiegły- katastrofom, gdyż 6 ub. m. 
zdarzył się ulowy wypadek urwania ffę skrzydeł w spokoj 
nym Lociej J a k  stwierdzono, przyifżyną -wypadku były mię­
ty Iko poważnę w ady konstrukcji aparatu, ale także wady 
konstrukcyjne - tego płatowTca. Natychmiast po w ypadku 
zarządzono wstrzymanie lotów na wszystkich aparatach te­
go typu. dostarczony cli w przosz-łośch. Po ukończeniu zaś 
badań tuehniieznych, minister .spraw wojskowych musiał 
zadecydować zupełne wycofanie w szystkich mo-be.zpiocz- 
nycli aparatów  iz użytku, by poddać ich częściowej rekon 
strukcjii i gruntownemu remontowi i zachować w zapaśie 
na wypadek niezbędnej potrzeby. Pozatem zostały wydanie 
następujące zarządzenia: Zarząd fabryki „Plago i Laśkio- 
wicz" w Lublinie, wydali iriezwłocBiiie trzech dyrektorów 
fab ryk i k tó rzy 'w  większym lub mmejSaym stopniu ponoszą 
odpowiedzialność za wiady fabrykaóji, zarząd fabryki zaan­
gażuje w przeoiągni najkrótszego czasu i j>rzy ]>omocy pol­
skiej misji wojskowej zakupów w Paryżu żądanych dyre­
ktorów  i kierowników, wreszcie M. 3. W ojsk, zrezygnowało 
z przyjęcia pozostałych jeszcze do odbioru aparatów. — 
Zarząd fabryki w dniu 18 listopada żądania powyższe przy­
jął. Ministerstwo Spraw' Wojskowych wezwało po-zatem pro- I

‘kuratorję do Wszczęcia kroków przeciwko winnym celetn 
oclirony m ajątku państwowego.

BUDOWA KOLEI NOWY TARG—CZORSZTYN—  
SZCZAWNICA. Sprawa budowy kolei lokalnej normalno­
torowej na Hnji Nówy Targ —Czorsztyn z ewentualnym, 
przodłużeniom do Szczawnicy, zbliża się coraz bardziej 
do zrealizowania. — W tej sprawie odbyła się w ubiegłym 
miesiącu konferencja w Nowym Targu.

Po ustaleniu 'wysokości kwot przez strony intereso­
wane, między kunenii deklarowaniu -przez rząd 60.000 zł., 
w skutek czego większość, akcji będzie własnością rządu, po­
stanowiono zwołaesmastępną konferencję w W arszawie, ce­
lem ostatecznego skonkretyzowania i taktycznego rozpo­
częcia budowy kolei, k tóra  pozyskała także kapitał za- 
giraniicziiiy.

ZŁOTE MONETY W POLSCE W POŁOWIE GRU­
DNIA. W drugiej płowie grudnia nadejdzie do W arszawy 
piai:w&>zy transport monet złotych, bitych w mennicach 
francuskich.

KOLEJ WIELICZKA-MYŚLENICE-MSZANA-DOi^NA.
Donoszą nam, że minister kolei, polecił krakowskiej dyrek­
cji kolei, by zbadała kosztorys budowy i rentowności tej, 
linji. Nąleży zaznaczyć, że projekt tej kolei był już gotowy 
w m zallch zaborczych. Z powodu wojny -sprawa poszła 
w odwlokę. Powojenne w arunki zmiiemiłły zasadniczo kosizta 
budowy tak, że pierwotny projekt, będzie musiał ulec du ­
żym -zmianom.

Wobec tego jednak, że spraw ą tą  zainteresowały się 
już miarodajne czynniki, można mieć nadzieję, że ruszy ona 
wreszcie z martwego punktu.

STRAJK 8 5 .0 0 0  ROBOTNIKÓW W ŁODZI. W Lodzi 
/wybuchł strajk , w którym  hienze udział dkoło 85.000 ro­
botników większych i mniejszych fabryk tam tejszych, 
W 'innych fabrykach odbywają się narady robotników. 
Robotnicy żądają podwyżki płac o 23 procent, przemy­
słowcy żądaniu temu staw iają opór. Czynniki rządowe nie- 
tracą nadziei, że uda im się pojednawcze załagodzenie 
konfliktu. Dotychczas to  się jednak nie udaje.

FAŁSZERZY BANKNOTÓW 50-ZL0T0WYCH w yła­
pano w Krakowie. Są nimi oczywiście żydzi.

TANIE WYDAWNICTWO DZIEŁ SIENKIEWICZA. 
Z inicjatywy rodziny Sienkiewicza pęw stać ma tanie w y­
dawnictwo dzieł mistrza. W szystkie bibljoteki i ’ czytelnie- 
oraz koła oświatowe otrzymać m ają 'książki te darmo.

KONGRES WPÓLDZIFLCZY W POZNANIU. Stara- 
l-aniem Związków z całej Polski odbył się w Poznaniu. 
Kongres współdz.ielczy w dniach 27 i 28 listopada b. r. 
Związki te  uchwaliły połączyć się w tak  zwaną Unję Zwią­
zków spółdzielczych na całą Polskę.

PRZYRZĄE DO NAWLEKANIA IGIEŁ. Starsi ludzie 
wiedzą, ile kłopotu sprawia im nawlekanie igły, gdy ich 
wzrok jest słabszy. Często też dlatego babcie proszą swe 
dzieci lub wnuczki o tę  przysługę. Obecnie, każdy będzie 
mógł sobie sam  nawlec igłę przy pomocy niedawno wy­
nalezionego przyrządu. Są to  dwie blaszki metalowe z 'kol­
cami haczykowatymi, jednym większym i drugim mniej­
szym, który  w ystaje z poprzedniego. Można przy pomocy 
■tego przyrządu nawlekać zwykle nitki i grubą włóczkę na  
igły. Gdy uszko ig ły  włożymy dlo takiej blaszki, n itka 
zaczepia się -na haczyku i przez wyciągnięcie igły dostaje 
się do 'uśzka.

NOWY SPOSÓB UŻYCIA WIATRU. Na morzu Bał­
tyckim  dokonano prób ze statkiem  zbudowanym przez inź. 
F lottnera w zakładach Kruppa w Kilonji. S ta tek  ten, za­
opatrzony w maszty metalowe, wyzyskuje siłę w iatru w tan 
sposób, pozwalający zmniejszyć koszty podróży od 30 do 
50 procent. Przygotowawcze prace naukowe dokonane z o-
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stały  w laboiratioa-jum aerodynamicznem -w Getłynaze. — 
W eksploatacji wynalazku imż. F letttnera zainteresowane 
są  firmy: Kruppa w Kiionjj d łinja Hamburg-Ameryka.

CHRZEŚNIAK PREZYDENTA RZECZĄPSPOLITEJ. 
Gospodarz Michał Maszko w Dąbrówce w powiecie staro­
gardzkim na Pomorzu doczekał się niedawno siódmego 
syna. Na oj-a ctaesitinego tego nowego obywatela zaprosił 
Prezydenta Rzeczypospolitej Wojciechowskiego, k tóry  przy­
chylił się do prośby i polecił, aby go zapisano w księgach 
metrykalnych jako ojćafDiczeetnega. ■

DZWONY PORUSZANE PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. 
IV jednym z kościołów w miajgicowaści Szpandawie w Niem­
czech. połączono dzwony z ijrzynządem elektrycznym, który 
w przeeiiąigu paru sekund wprawia w nich wszystkie dzwo­
ny. Po odłączeniu od aparatu dzwony u-ciisizają się w praSj 
ciągiu minuty. ĄJrządjzenfe to ma być w prow adzon^także 
i w inn^Bit kościołach. Tak więc prąd elektryczny będzie 
itawaiiniikiem kościelnym i t:o takim, którego najdłuższe 
nawet dzwanionie wcale nie zmęczy.

OFIARY SAMOCHODÓW W AMERYCE. Liczba ofiar 
samochodów zwięiksza się w  Ameryce z szybkością za­
straszającą. W edług świeżo ogłoszonych danych, w 1923 r. 
samochody zabiły w Stanach Zjednoczonych 14,412 ludzi, 
lip wynosi 1;> na sto  tysięcy mieszkańców.

Najwięcej przytem ginie osób od samochodów w Kali- 
fornji. —

STOPA PROCENTOWA W RÓŻNYCH KRAJACH. 
Wysokość urzędowej stopy procentowej w  różnych k ra ­
jach wynosi: Niemcy — 10 proic. (oprocetntowanigprywa- 
tno disdęga 24 pnfrć.),.','BoIgja — 5 i pół pirioc., Holandja — 
5 proc., Londyn — 4 proc. i Nowy Jork  — 3 jmoc. (opro­
centowanie pryw atne jest. niższe).

SERDECZNA PROŚBA Z KRESÓW KASZUBSKO- 
POMORSKICH. Poprzednik mój te . paob. Szydzili,.*oblęc|iie 
prepozyt chelmżyński, wybudował wspaniałą Kalwarję na 
wzgórzu przy jeziorze wielewskim, na Kaszubach. Dokonał 
on dzioba nnomumeintaJnego, mającego miieioceni orne znacze­
nie dla podtrzymywania ducha katolickiego n a  kresach 
ka.szubsiSicli. Bóg aftechaj mu jego trudy Jy pracę sowicie 
wynagrodzi.

Na mnie, jako jegio następcę, spadł wielki obowiązek 
dokończenia i utrzym ania tego wiekopomnego dzieła. 
Kilku, (8) mniejszych kaplii-c trzeba jeszcze postawić. Bez 
pomocy ofiarnej szerszych kół parafja wiełewska nie zdoła 
dokończyć jkalwajuj,

Odzywam się dlatego do wszystkich, którzy pragną, 
by na większą chwalę Bożą,- na pożytek dusz nieśmier­
telnych i utraymania ciucha polskiego na Kaszubach 
Kalwarję wielowską dokończono. Niccli ikażdy czytający 
niniejszą prośbę .nadeśle jednego złotego na  Konto P. K. O. 
W arszawa 100.297, te . Józef W ryć za, Wiele, pow.SChoj- 
nice, a chlubnie rozpaCzętcŁ‘xlzieło doprowadzone zustanie 
do końca. W modlitwach będziemy często naszych Dobro­
dziejów polecali miłosierdziu Bożemu.

Ks. Józef Wrycza, proboszcz, Wiele, Pomorze. 
WARJAT W SEJMIE FRANCUSKIM. Na jodnem 

z posiedzeń sejmu francuskiego w Paryżu doszło w ubie­
głym tygodniu do wielkiej kłótni posłów lewicowych 
z prawicowymi. Na mównicę wefżło naraz dwóch posłów 
z przeciwnych obozów, którzy starali się przekrzyczeć je­
den drugiego. Jakiś warjat, obecny jakoisłuchacz na ga- 
lorji, podniecony wrzaskiem, skorzystał z zamieszania, 
,vszedł do sali obrad posłów, usiadł na prawicy i zaczął 
wprost nieludzkimi/głoSom ryczeć i wymachiwać rękami 
1 nogami. Zanim zwrócono uwagę, że to nję jest poseł i za­
nim go woźni wyprowadzili, upłynęło dużo czasu. Marsza­
łek sejmu siusiał przerwać na jakiś czas obrady. W yprowa­

dzany z sali warjat wrzeszczał, że może- być lepszym posłem 
mż inni.

ŻYWCEM UPIECZONE DZIECKO. W miejscowości 
Płint Stanach Zjednoczonych zachorowało kilkumiesięcz- 
u&r dziecko. Matka za namową' swej sąsiadki trzym ała je 
nad rożarzoną blachą kuchenną, co miało z niego ^"wy­
ciągnąć ch o ro g ę^Ś k u tek  tego leczenia był taki, że dziecko 
formalnie, jak się w yrażają pisma amerykańskie, „spaliło 
się na skw arki'1.

CHCĄC ZABEZPIECZYĆ POWROZY od nas-ąkania 
wilgocią i jej zgubnemi skutkami, należy postąpić w na- 
stępujący sposób: 1) w przygotowanym roztworze mydła 
z wodą w stosunku 1 liaj 10 (t. j. 1 kg mydła na 10 kg 
wody) maczamy powróz, aż dokładnie nasiąknie cieczą 
Po wysuszeniu smoli się powrozy, jak zwykle; 2) przygo­
towujemy roztwór siarczanu żelazowego w stosunku 1 część 
siarczanu na 50 wody na wagę Roztworom tym napajam y

po obeschnięciu zanurzamy aż do przesiąknięcia w roz­
tworze mydlanym przygotowanym w sposób podany w po­
przednim przepisie.

PRZYSŁOWIA CHIŃSKIE.
— Cliorzy — myślimy o życiu, uzdrowieni o pieniądzach.
— Tirze/ba się os'tozędżść w młodości, ażełry być rzeź wy m 

w starości,
— Pieniądze są  bogactwem maintwem, dzieci żyjącem u
— Jeżeli jiie,. -kochamy afsnii, k tórą uprawiamy, n'-o w srti 

jesteśmy jej posiadać.
—* Nie można sądzić, te  znamy kogoś, jeżeli tylko pa­

trzymy na jego twarz, a nie — w  jego sence,
—■ Ludzie żyjący wspólnie bardzo dłui§'ó, zacizynają się 

..ieunwidziieć, z.wieszęta prz&iwnie bardziej się kochają.
— Są trzy rzeczy, które się nie liaizywają skandalem, 

chociaż są niemi, a to: jeżeli m andaryn bije swoich pod­
władnych, ojciec swoje dzieci, mąż swoją żonę.

Jeżeli się Siiffltegt głupim, nie można nabyć 'mądrości.
— Kto nie przechodzi przez nieszczęścia, nie potrafi 

ocenić sizrcizęścia.

Kącik hum crystyczny.
Mały dyplomata.

— Co ty kupujesz malutki?
— Kilo wołowiny, tj Iko, żeby nie była zanadto miękka.
— Jakto , to kazali ci kupić twardego mięsa?
— No to  nie, ale ja się boję, żtyćiak pieczeń będzie, 

zanadto miękka, to  ta to  wszystko żię i dla mnie nic nie 
zostanie.

Sumienny płatnik podatków.
Urząd podatkowy w Saint-Paul, w Minnesocie, otrzy­

mał następujące zawiadomienie: „Jestem  z zawodu złodzio- 
joiiia. jest to jedyne-m oje rzemiosło i nie wstydzę się by­
najmniej przyznać do tego, gdyż nie wyrządziłem krzywdy 
nieszczęśliwemu i nie okradłem biedaka. Proszę, .się nie 
dziwić, że nie uiściłem podatku w roku ubiegłym, ale moje 
dochody nie dosięgły tysiąca przepisanych dolarów,wgflyż 
spędziłem osiem miesięcy w więzieniu...“

[ KALENDARZ POLSKI na rok 1925.
Rocznik 7-m y zaw iera tre ść  baijdao b o g a tą  i obficie 
ilustrow aną. Cena 1 zł, z przesyłką poleconą 1 zł 40 gr, 
za zaliczką 1 zł 60 gr. —  K to  zam aw ia (^egzem plarzy , 
nie płaci poczty; k to  zam aw ia 12 egzem plarzy , otrzy­

muje 1 darmo i nie p łac i poczty.
W ysyła: BIBI JOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pi! Kapitulny 7.
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Nowe wydawnictwa.
KALENDARZ KÓŁEK ROLNICZYCH na rok 192£j, 

nakładem Małopolskiego Towarzystw a Rblniężeą® ukazał 
się świeżo na półkach' księgapkich. Na treść' jego^kła-da 
sio obfity i dobwowy dział liieuteki, -śraz obszerny i nader 
utdzinałbony dział rolniczej Duża ilość praktycznych po- 
radjivartykuly znanych pisarzy, cala masa ilustracji składa 
się itia całość. Kalendarz ten powinien zaleźć się vl rękach 
każdego rolnika, co zresztą umożliwia jefekć przjTstę.pnk 
cena. Kalendarz ten za zaliczką wysyła Shiłopolskio' Tow. 
Rolniczy Kraków, pl. Sżćz6paf ki 8.

„ŚPIEWNIK ASEMiCKI", Z. Z. Mitkowskiego, zawie­
rający kilkadziesiąt satyrycznych piosenek i wierszy o .na­
szych „najmilszych" ukazał się druku. nakładem Tow.
,Rozwój", Łódź. Iwdleśnu nr.

Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
P. I. Szpilka, Jurgów: .Sprawą się zajmę.
Włodzimierz Sawicki, Złoczów: Czekam mi odpowiedź.
Ks. J. Ł.. Zassów: Dokumenty zwi'ócon(Ss,ki<’i'Ować

gdzre należy i mule zawiadomić.
Urząd gminny i paratjalny, Pstrągowo. Sprawę skię- 

g&wah-m ij-dzio należy i gorąco ją popiSaun.
Ks. J. Wątoiy^Maków: Serdec/m ®  dziękuję yza nl'0r- 

mację. U w agi bardzc&jjduszne. biorę jo cip 'Serca i żądania 
spełnię, o ozem powiadomię.

Przylaska Jan, Sędziszowa: informacji udzieli naczolnik 
sądu.

Młyniec Marja, Tizeintszna: N ależy w n ie ść  podim.e 
do przynależnej P. K. U. o uznanie za ztmwłefgą’.

Barwińska Elżbieta, Barwałd Górny: Infdrmacji udzH i 
naczolnik sądu.

Wczystkim mężczyznom, podlegającym obowiązkowi 
.-dużby wojskowej, w \deku lat 18, 19 i 20 zezwoleń na 
wyjazdy za, granicę udziela D<łS Okręgu Korpusu w dro­
dze w yjątku według własnej oceny powodu, w sprawach 
wątpliwych Dowódca O. K. zwraca się d,o Ministerstwa 
Spraw Wojskowych Pop. I. Podania dokładnie umotywo­
wane należy wnosi d a -Dowódcy Okr. Korp. w drodze służ­
bowej. to jost j i r M  P. K. U.

Magdalena Pagaczowa, Mokrzyska, wdowa po Józefim 
mylnie .miała wstrzymaną .-rentę, ponieważ istnieje również 
drujga Pagacz Magdalena. Po przeprowadzonych (lóńhó- 
dzeuiacli jgzakazano przaz I1. K. O. za czas zaległy‘aż do 
BU paźdzh. nikaykwptę zł. 133 zł. 05 gr. i nadal będzie, 
miesięcznic wypłacać ra itę  w wysokości „minimum", która 
za październik b. r. wynosi 14 zł. 60 gr.

Izba. Skarbowa komunikuje nu:
Gurgul Marja: Za Jana Łonismę rentę przekazuje się 

regularnie.
Ks. Dr. Jau Czuj.

Odpowiedzi Redakcji i Administiacji.
Władysław Czeniawski i tow., Mszana Do1 na. Wyja- 

Suftnie znajdzie Pan w kronice. Urząd Pośrednictwa Pracy 
j<ęt w Nowym LStfozu i w Krakowie.

„Korespondent". Talent jesćt R tiraaba 'nad ««bą 
eować. Obniżek niestety zaginął u nas, a obecnie już nie­
aktualny. Prosimy Korespondencje .za długie.

Nr. 1600.C-Zwrócić, się należy o poradę do jzoufanego 
i'US'4pastt>rza.

NA FUNDUSZ PRASOWY: Władysław Fiema, Proko- 
Siiu 3 złote.

B A C Z N O Ś Ć !
=  5 Ór0 0 0  pa?  obuw ia  =

4  pary iylke za Z i ł .  40 franco cło.
Z polecenia kilku fabryk obuwia, znajdujących się w tru ­
dnościach płatniczych, sprzedaję wielką ilość obuwia 

poniżej kosztów produkcji.
Wysyłam zatem każdemu, póki zapas starczy, 2 pary trze­
wików męskich i 2 pary trzewików damskich do sznurowa­
nia, z silną, kołkowaną skórzaną podeszwą, najnowszego 
fasonu, czarną lub hronzową SKórą galoszowane. Wielkość 
weaług numeru. Wszystke 4 nary kosztuią tylko Zł. 40. 

franco cło. Wysyłka za zaliczką
A. GLASER, EKP0RT OBli -IA, Czeski Cieszyn Kr. 108-

I P . S. B ez ryzyka, gdyż tow ar n ie  o dpow iada jący  w ym ien ia  się n a ty ch ­
m iast lab  na  żąd an ie  zw raca  się  p ien iądze .

BACZNOŚĆ! CZYTAJCIE!

I l i

Już w yszedł z d«uku

s  W I E L K I  s

F ia  r o k  1 9 2 5 ,
przew yższający  poprzednie w y d an ia  ob jętością , wy- 
tw ornością  w yd an ia  i ilością doborow ych ilustracji. 
Kalendarz w  cenie 1.60 zł, a  za  za liczką pocztow ą 2 zł. 

Zam aw iać juz należy . —  Zgłoszenia przy jm uje:

MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ROLNICZE
KRAKÓW — plac Szczepański 8.

Dla członków  K ółek rolniczych, k tó ry c h  zam ów ienia 
będą  opatrzone p ieczą tk ą  K ó łk a , w yślem y kalendarz 

po cenie zł. 1.80 za zaliczką.

Pewry i znaczny zarohsk
dla osób obojga picr

c h c ą c y c h  s ię  z a ją ć  sp r z e d a ż ą  r e s z te k  s u ­
k ie n n y c h  i  h ła w a tn y c h  w y r o b ó w  p ie r w s z o ­
r z ę d n y c h  fa b r y k  k r a jo w y c h , n a  k tó r e  w s z ę ­

d z ie  w ie lk i  p o p y t !

Ceny o 3 0 -4 0 %  niższe od cen fabrycznych.
Źródło stałego i w ielkiego zarobk u ! 

Prospekty i szczegóły wysyłamy b e z p ł a t n i e .
Adresować:

Dom Tomowy „Ekoiomia". Białystok, Wala.
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W dniu 27 listopada b. r. otwartą została w Krakowie
pnzy nil. św. Tomasiza 35

J s t ip r n ia  Krakowska"
Nr. konta >h K. O. 404.620 ------------- Telefon 3344
Spółka: Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu i Wy­

dawnictwo „Glos Narodu" w Krakowie.
Księgarnia póaiiaida- na skiacBp^ifcsiążiki tr^c.i belletry- 
stycznej i naukowej z różnych dziedzin wied|z,y, mapy, 
globusy oraz 'tablicą cło nauki poglądów,e§| — Wszelkie 
nowości. wydawnicze 'otńizyimrtje Tritjfiwłoez.nie po wyjściu 
•z •druku. — Pnzyjmujo prenumeraty na parna,' polskie 
i ^zagraniczne. — Specjalnie zorganizowany aparat wy­
syłkowy przy księgarni załatwia aamówienia P. T.

Klienteli z prowincji odwrotną pocztą.

-i*  % /

ORGANISTA, kawaler, poszukujeęposady zaraz do objęcia. 
Zgłoszenia: Wikarówka — Czernin.

POSADA ORGANISTY, kawalera, zaraz do objęcia. — 
Lipnica Wielka, stacja koleji Bobowa.

KUPIĘ kolo Krakowa lub w Krakowie domek z wolnem 
mieszkaniem. — Wiadomość do Administracji „Ludu kat.“

S 6 N A C Y  C Y P R 1 S
u l .  f i 8 v : r l t a  1 3 1 .  SC.

W ysyła zegarek płaski Enigm a 1 5  zł. b u ­
dzik 8 zł. C ennik ilustr. zegarów  in stru ­
m entów  m uzycznych danno  i opłatnie.

Ktu riice pieniądze zarobić ?
Jest to niebywała okazja dla własnej potrzeby, lub 

iua» da’szą korzystną Sprzedaż. Wąssylamy każdemu z na- 
.szego składu po otrzymaniu listownego zamówienia

30 sztuczek towaru za 3J r ciych
a mianowicie: odcaM? wełnianego towaru na praktyczne 
zimowe męskie ubranięj ode. na modną zimową spódni- 

tczkę; ode. na elegancką ciepłą bluzkę; ode. na ciepłą 
męską koszulę; ode. na parę ciepłych kalesonów; ode. 
na ciepłą haleczkę; ode:1 na damski kaftanik, 12 chu­
steczek do nosa, reszikę na fartuch, jedną chusteczkę 
na głow ę,tó '. pary dobrych skarpetek i 6 szpulek nici 
do szycia. To wszystko razem wyłącznie w dobrym ga­
tunku wysyłam pocztą, za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 złotych, również w wy/.szym gatunku za 45 

złotych i w najwyższym gatunku za 50 złotych.

Zamówienia prosimy adresować: Skład fabryczny

B R Y L  15. łó dź, Piotrkowska 56.
w podwórzu,

UWAGA: Jeżeli otrzymany tow ar się nie spodoba, to 
przyjmujemy takow y z jjuug rotem i zwracamy pieniądze 

w całuści.

R a d z ę  v ; s z y s t ' i i f f l ! l
korzystać z okazji i przekonać się, że 
najtaniej kupicie w Składzie fabrycz­
nym pod firmą

„ N a  - f o i i s z e  Ź r ó d ł o u .
Tanio, bo w  mieszkaniu prywatr.em,

Łódź, ul. Dzielna Nr. 36, tel. 13-87
poleca płótna białe, kolorowe, cajgi, 
flanele, Baje Sybir, chustki, kapy, obru­
sy, ręczniki, Kamgar, Szewiot, Boston 

i t. p. 
UWAGA,  jedyne źródło zakupu dla 
Kooperatyw i Kupców. Załatwia się 

pocztowo. 
(p Zamówienia solidnie szybko. — Ceny 

fabryczne. — Przyjezdnych prosimy 
odwiedzić nasz skład.

W  
1

m m
U SS. Felicjanek w Tarnowie, ul. Ogrodowa, jest okazyjnie 
do nabycia w bardzo dobrym stanie ołtarz bez obrazu. — 

Cena niska.

il 1111111111111111111 u 11111 u 111 u 111 m n i u n m u i n 1111111111 > m 1111 n u 11111 n i m n i n 1111 u n 111 n n 111 m i i mi n 1111111 ii i n ii i u n i n i n m 11 n 11 m i

FABRYKA SUKrfA i KOUOW
A .  K a l i ń s k i

BIAŁYSTOK — ulica Lipowa L. 29.
Celem najszerszego zapoznania Szan Publiczność swo- 

jonri wyrobami, wysyła na listowne żądanie każdemu, za 
zaliczeniem pocztowem, w każdej ilości swoje wyroby: 
Koce wełniane gładkie ze szlakami: Union III po 7 *4 zł;

Union II 9%  zł; Union I 12 zł; Union Mode 15 zl za szt. 
Koce wełniane w deseniach we wszystkich kolorach: 

Plusz B 20 zl; Plusz A 22 zł; „Medea" 25 zł; Montanjak- 
Prima 30 zł; Me.anda 35 zł; Sekunda 40 zł; Extra 
45 zł za sztukę.

Materjał wełniany na ubrania o podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 4 zł za motr. Gatunek F po 
5 zł za metr.

Mateijał na palta męskie „Lord" we wszystkich kolorach 
po 8 zł za metr; gatunek A po 10 zł za metr.

Materjał na burki zimowe po 5 zł za m etr i po 7 ‘/< zł za
metr we wszystkich kolorach.

Cajg podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
4 zł za metr.
Zamawiający ponad *00 zł otrzymuje rabat 5%. 

UWAGA: Firma dostarczyła na zamówienie Pani Prezy- 
dentowej Marji Wojciechowskiej 100 koców „Union 1“ 
dla zakładu sierot w Warszawie.

iiM iiiiiiiiiiitiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiM itiiM iiłiiłiiłiiiłiiiiiiiiiiiitii i iiłiiitD iium in iu iłiT iuu iium iH rH m iiu iH if
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‘TOW WYDAWNICZE 10WŚ2 
r w POZNANIU 22 77 

FIL JA w G~AFI/KU
WYDAJ6

f N A N l  P O C Z Y T N E  
P I S M A  f A C H O W I

KUPIEC 
 ̂ DR0GERZY5TA i  
‘ RZEGlADWłÓKNISTY 
tYllEK METALOWY 

C 3KÓRA iOfUWIE’tJ, 
Ł ’ DOM GOŚCINNY J

iM§ NAJWIĘKSZE WYDaWNICP1" GAZET FACHOWYCH V POLSCE

Każdy handel polski winien dla informacji swej abonować 
przynajmniej jedno pismo fachowe dla n  ego odpowiednie. 
Pisma poniższe informują jaknajlepiej o cenach, konjuktu- 

rach i korzystnych źródłach zakupu w Polsce. 
Tygodnik „KUPIEC” kwartalnie . . . .  4-50 z ł.

„ „DROGERZYSTA” kw artalnie . . 3 '50  z ł.
„PRZEGLĄD WŁÓKNISTY” kwartalnie . 3-50 z ł.
„RYNEK METAl OWY i M a SZYNOWY” kw 3 5 0  zł.
„PRZEMYSŁ SKÓRNY- kw artalnie . . 2 50 z ł.

Dwutygodnik „DOM GOŚCINNY” dla hotelistów, restau­
ratorów i gościnnych kw artalnie . T 5 0  z ł.

Za nadesłaniem  1 złotego wysyłamy kilka num erów z pism 
na okaz

Adres: „ K U P I E C "  Poznań.

Jak najłatw iej otrzymać od starostwa 
pozwolenie

ni! mtM [ M M  1 p o  palowania 
jak zakładać Gmina? K ia  Myśliwskie

pouczy każdego’ drobnego rolnika książeczka pod tytu łem

„ C H Ł O P  M Y S . L i W Y ai
Cena książeczki 1 zł. Na poleconą przesyłkę pocztową trzeba 
załączyć 35 groszy. Pieniądze można przesyłać markami poczto- 
wemi w liście poleconym pod adresem : PoisSta Spółka  
W ydawnicza w Lublin ie, ulica Nam iestnikowska 18> 

skrzynka pocztowa 33>

Baczność Amerykanie!!
W zarządzie dóbr Witko.vice p. Rop­
czyce na folwarku Gnojnica jest na
s ^ r r e d a i  5 3  m o r o i ó w  r o l i

pierwszej klasy.
MAJSTER RZEŹB - KAMIENIARSKI z Krakowa, zamie­
szkały w Małogoszczy z. Kielecka — wykonuje wszulkit 
roboty rzoźb-kamieniarskiie. 25 ilat 'praktyki przy budloiwie 
kościołów w Krakowie, W arszawie i aiemd Radomskiej. — 
Poleca się Przew Duchowieństwu, WP. Architektom i Sz 
P. T. Publiczności. — Adres: Józef Iliszen, poczta Mało­

goszcz z. Kielecka.

m r W ażne!!! Uwaga!!!
D la z d r o w y c h ! 
D la c ie r p ią c y c h ! 
Dla c h o r y c h !

Przeciw jak najbardziej I  D la c io -y c n i
uporczywym i zastarza- I  Dl® cierp iących  ł

łym wypadkom : |  Dl® zdrow ych !

reumatyzm, gośćca, bólów  nerwowych, boli* głowy i zębów, przeciw  bolom  ły ł, 
spuchł znom, bolom  nóg, kłuciu w boku, zapaleniem  stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

ł t  I C H T I O M E N T O  .  / /
Skutek nadzw yczajny I D ziałanie pew ne i szyb k ie .

Jorinn nrńhn wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim  wypadku, gdzie inne nie 
Klllld piliUd pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Idltiomento 1

Główna fabryka i wysyłka praw dziw ego Ich łiom euto lu :

Laboratorium apteir GZYM0NA EDELMANA, w Samborze Nr 25;
5 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem IB złotych.

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości.

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka. 
.Wyuawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. -łózei Ówląder.


